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Tymczasowy Rząd Narodowy wyrazem woli narodu 


duch oporu, że na całym obszarze Rze- | opartej przede wszystkim na trwałym 


Już od dłuższego czasu odbywały się 
na terenach wyzwolonych we wszyst- 
kich większych ośrodkach miejskich i 
wiejskich wiece i zebrania, na których 
zgromadzona ludność dawała wyraz 
swej zdecydowanej woli stworzenia 
Rządu Narodowego. Po raz pierwszy 
żądanie takie zostało wyrażone na Kon- 
gresie Spółdzielczym, który odbył się w 
ostatnich dniach listopada w Lublinie. 
W czasie obrad Kongresu, po dokonaniu 
szczegółowej oceny wyników pracy 
PKWN na szeregu odcinkach odbudo- 
wy Państwa, spółdzielnicy - pionierzy 
nowych demokratycznych form r.aszego 
życia gospodarczego, w rezolucji uch- 
walonej na Kongresie uzasadnili swoje 
żądania: 

„Kongres Spółdzielczy stwierdza, że ko 
wieczność wgruntowania rządów demokracji w 
Polsce, doprowadzenia do zwycięskiego końca 
wojny z okupantem hitlerowskim, obrony ir 
teresów Polski na arenie międzynarodowej, 
-wobec zbliżającego się końca wojny, wyma- 
gają przekształcenia Polskiego Komitetu Wye 
zwolenia Narodowego na Tymczasowy Rząd 
Rzeczypospolitej”. 


A w innym miejscu! 

„Deklarując jak najdalej idac współpracę 
ruchu spółdzielczego z Rządem nowe) Polski 
Kongres spodziewa się, że władze rządowe — 
otoczą ruch spółdzielczy należną opicką”. 


Głos spółdzielców podchwycili z en- 
tuzjazmem pracujący szeregu przedsię- 
biorstw 1 instytucji, szeregu ośrodków 
prowincjonalnych. 

Niezapomniane chwile przeżył Lublin 
w dniu, w którym odbył się wiec zorga- 
nizowany przez Radę Zw. Zawodo- 
wych i partie polityczne. Wokół trybu- 
ny zgromadził się wtedy wielotysię :zny 
tłum. W równych, zwartych szereg ich, 
ze swymi sztandarami związkowymi 1 
partyjnymi, z transparentami szli pra- 
€ujący miasta, rorzanizowani w poszcze. 
gólnych związkach, złączeni jed ią wo- 
lą, świadomi odpowiedzialności, jaką 
wezmą na siebie w wyniku Wa- 
nia wysuniętego postulatu. 

„Zebrani stwierdzają, że pod kierow- 
nictwem PKWN, dzieki pracy obozu de- 
mokra odbudowane zostało 
Państwo Polskie, na ziemiach wyzwolo- 
nych utworzone zostało Wojsko Pol- 

„Po raz pierwszy w dziejach narodu 
ster władzy znajduje się w rękach lu- 
du* — oto niektóre ustępy uchwalonej 


` na wiecu rezolucji, 


W dniu, kiedy rapadła historyczna 
decyzja Krajowej Rady Narodowej, ob- 
radował Kongres Chłopski. Zgromadził 
on również wielotysięczne rzesze. Jesz- 
cze może nigdy teatr lubelski nie zgro- 
madził tylu ludzi ze wsi. Chłopi przyby- 
li już po przyjęciu ziemi w posiadanie, 
po zlikwidowaniu obszarniczych gniazd 
reakcji. Odwieczne dążenia chłopskie 
zostały zrealizowane dzięki zdecydowa- 
nej polityce PKWN-u, jego konsekwent- 
nej linii demokratycznej, PKWN nie 
może więc — uchwalono na Kongresie 


` — pozostać władzą anonimową. Winien 


on przyjąć formę i nazwę odpowiadają- 
Ca w całej pełni istocie i DO AAI 
pierwszej władzy wykonawczej na 
5 emiach wyzwolonych. Tą formą może 
yć tylko suwerenny i prawomocny 
Rząd Rzeczypospolitej. Taką była wola 
chłopska, wyrażona na kongresie. 

Z terenów okupov' "ych dochodzą nas 
o tym, że z 4"'a na dzień rosną 
Armii Ludowei. że wzmaga się 


czypospolitej tworzą się Rady Tereno- 
we i Komitety Podziału Ziemi. Bracia 
nasi nie mogą doczekać się chwili orwo- 
bodzenia, chwili ybycia sprzymie- 
rzonych wojsk ch i polskich. 
Docierają oczywiście za Wisłę wiadomo- 
ści o osiągnięciach PKWN-u. Rodacy 
nasi, tocząc nieprzejednaną walkę z 
okupantem, zakładają już teraz funda- 
ment pod gmach przyszłego państwa w 
myśl zasad Manifestu PKWN, zgodnie z 
dążeniami mas pracujących. 

Jest niewątpliwie bezsporną, history- 
czną zasługą i naszej partii, kroczącej 
wspólnie z innymi stronnictwami demo- 
kratycznymi na czele mas ludowych, że 
dojrzała świadomość polityczna polskie- 
go świata pracy, że lud polski, wziąwszy 
raz władzę w rg ręce, postanowił ią 
utrzymać nadal wzmocnić. Chodzi 
przecież o to, aby dotychczasowe zdoby- 
cze zachować w pełni i walczyć o nowe, 
aby wyzwolenie ziem polskich w walce 
zbrojnej ostatecznie osiągnąć. 

Uczucie wdzięczności i uznania dla 
Armii Czerwonej za okazaną pomoc jest 
powszechne. Znalazło ono wyraz w po- 
parciu udzielonym przez społeczeństwo 
naszej polityce zagranicznej, polityce 


sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 
Śmiała i konsekwentna polityka 
PKWN w kierunku demokratyzacji 
kraju, podniesienie mas pracujących do 
roli czynnika dominującego w Państwie, 
co znalazło wyraz w szeregu konkret- 
nych posunięć naszej polityki wewnętrz- 
nej — to podstawy, na których wyrosło 
zaufanie mas do demokratycznej władzy 
państwowej na terenach wyzwolonych, 
W świetle historycznych osiągnięć 
PKWN ostatecznie zdemaskowane zo- 
stały zakusy sanacji, zarówno na emi- 
gracji, jako też i w kraju. Nigdy może 
dotychczas tak jasną i uderzającą nie 
była zdradziecka polityka sanatorów 
z Londynu, jak w pierwszym okresie na- 
szej pracy nad odbudową państwa. Kie- 
dy obóz demokracji mobilizował wszyst- 
kie siły dla tej sprawy, agentury lon- 
dyńczyków mierzyły kulą w piersi naj- 
ofiarniejszych działaczy, żołnierzy i o- 
fieerów wojska. Nigdy tak jasno nie by? 
widoczny podstawowy cel istnienia e- 
migracyjnego rządu — obrona interesów 
kliki, jak wtedy, gdy Arciszewski zapo- 
wiadać zaczął uchwalenie dekretu o Re- 
formie Rolnej, w momencie kiedy par- 


Pekła hitlerowska 


Okupant niemiecki we wszystkich 
swoich zbrodniczych pociągnięciach na 
terenie krajów, gdzie stanął jego zabor- 
czy aparat, zdołał sobie wytworzyć spe- 
cjalne metody grabieży i oszustwa, za 
pomocą których doprowadził do komple- 
tnej ruiny całe państwa i narody. Z je- 
dmej strony przy pomocy mordów po- 
'wszechnych, terroru, gwałtu, ucisku 
narodowościowego i prześladowań wy- 
tworzył hitleryzm taką atmosferę, która 
zabiła kompletnie wszelką inicjatywę 
jednostki i masy — a z drugiej mając za 
podstawę swej działalności pospolite ©- 
szustwo, różnego rodzaju wyrachowany- 
mt poci starał się równolegle 
do zniszczenia życia politycznego i spo- 
łecznego, zniszczyć wszelki dorobek go- 
spodarczy, łamiąc katastrofalnie podsta- 
wy ładu i porządku ekonomicznego, na 
którym opierało się całe życie państwo- 


we. 

Jeżeli w dziedzinie politycznej wszyst- 
kie chwyty oprawców hitlerowskich 
były I są nader jasne i widoczne, o tyle 
na odcinku gospodarczym, którego bu- 
dowa jest z natury rzeczy skomplikowa- 
na | znana prawie wyłącznie fachowcom 


i zawodowym ekonomistom, wszelkie 
zamierzenia niemieckie, aczkolwiek bar- 
dzo niebezpieczne, często bywały dla 
szerokich mas nieznane i mało zrozu- 
miałe. Przewrotni spryciarze hitlerow- 
scy starali się zawsze wykorzystać tą 
słabą stronę małej, powszechnej orien- 
tacji ludności w kwestiach natury go- 
spodarczej i na tym bardzo skompliko- 
wanym odcinku uderzali mocno, odno- 
sząc poważne sukcesy w postaci rujno- 
wania strułłiury gospodarczej kraju. 
Polska jest jednym z typowych przy- 
kładów tego, jak dalece niebezpieczne 
1 rujnujące są ataki skierowane na fron- 
cie gospodarczym danego państwa, 
przy czym na przykładzie tym jasno wi- 
dzimy, że w pierwszym rzędzie ostrze 
tych poczynań zwrócone jest przeciw 


najszerszym masom ludności — robot- | 


mikom i chłopom. 

Po zajęciu ziem polskich 1 unieważ- 
meniu dotąd obowiązującej waluty, ħi- 
tlerowscy ekonomiści stworzyli sobie 
samozwańczy bank emisyjny, w którym 
bez przeszkód rozpoczeli drukować w 
dowolnej ilości banknoty, nie mające 
żadnego pokrycia. Stworzywszy sobie 


Zebranie Polaków w Moskwie 


MOSKWA, (Polpress). 8. L 45 r. W 
Moskwie w lokalu ZPP odbyło się ze- 
branie Polaków z okazji utworzenia 
Rząda Tymczasowego w Polsce. W 
imieniu Zarządu Głównego ZPP zebra- 
nie zagaił ob. Pański. W skład Prezy- 
dium weszli prof. Pa' s, prof. Dębow- 
ski, ob. Olszewski, mjr. Sobiesiak, mjr. 
Prużyński, mjr. Krzemień, kpt. Modze- 
lewski, ob. Obrączka, ob. Kamiński i in. 
Zebrani powzięłi następującą rezolucję: 

„Prezydentowi Krajowej Rady Naro- 
dowej ob. Bierutowi oraz Prezesowi 
Rządu Tymczasowego Rzeczypospoli- 
tej Polskiej qb. Osóbce - Morawskiemu. 
My, uciekinierzy z Polski, na zebraniu 
w Moskwie 8. I 1945 roku zwołanym 
przez Zarząd Główay ZPP przyjmuje- 


my z entuzjazmem wiadomość o wyło- 
nieniu przez Krajową Radę Narodową 
Rządu Tymczasowego Reczypospolitej 
Polskiej. Z niecierpliwością czekaliśmy 
na ten skt historyczny. Realizuje on 
wszystkie nasze marzenia o odrodzeniu 
naszego niepodległego Państwa na zasa- 
dach demokratycznych swobód obywa- 
telskich, Wzywamy wszystkich Pola- 
ków w kraju i na emigracji do zjedno- 
czenia się wokół Rządu Tymczasowego, 
jako władzy prawnej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Uznając Rząd Tymczasowy za 
jedyny legalny Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej, solennie przyrzekamy, że bę- 
dziemy pracować na chwałę i pożytek 
Ojczyzny i na wezwanie jej dla dobra 


Narodu szczędzić nie będziemy trudów, 


a w potrzebie i życia”, 


celacja majątków obszarniczych dobie- 
gała końca. 
Nic więc dziwnego, że tak 

i solidarny był głos społeczeństwa, do= 
magającego się wyłonienia 'Tymczaso- 
wego Rządu. Nie więc dziwnego, że Kon= 
gres Chłopski uchwali wniosek o pozba-. 
wienie obywatelstwa Raczkiewicza, Ar. 
ciszewskiego 1 Kwapińskiego. 


Żądanie ustanowienia Tymczasowego 
Rządu Narodowego, wysunięte przez. 
masy pracujące, jest dowodem ich głę- 
bokiego patriotyzmu, ich woli podkre- 
ślenia na zewnątrz tego, co zostało osią= 
gnięte w rzeczywistości. Stworzenie nie-| 
zależnego państwa winno bowiem zna= 
leźć swój wyraz w odpowiedniej formia. 
Rząd jest tą jedyną formą, w całej peł- 
ni wyrażającą i legalimującą jednocześ- 
mie istniejący stan rzeczy. Tylko Rząd 
Narodowy może być tym najwyższym 
symbolem suwerenności odradzającego 
się Państwa. Zostało to wyrażone w re- 
zolucji Związków Zawodowych: „Na- 
ród chce, by w jego imieniu występował: 
na arenie międzynarodowej Polski Rząd: 
Demokratyczny. 


Stefan Matuszewski 


struna 


| w ten sposób walutę obiegową, mieli u- 


łatwione zadanie wyciągnięcia od spo- 
łeczeństwa polskiego za bezwartościo- 
we świstki papieru wszelkich kosztow- 
ności i rzeczy wartościowych, których 
zubożała ludność musiała się wyzbywać, 
aby zakupić za nie artykuły pierwszej 
potrzeby. 

Niezależnie od tego całe zgraje oszu- 
stów, spekulantów i dorobkiewiczów 
wojennych miały doskonałe pole do po- 
pisu — piekąc przy jednym ogniu dwie 
pieczenie, bo raz żerując na nędzy 
swych rodaków nabijali swe zachłan-, 
ne i więczmie chciwe kieszenie, a nastę- 
prie świadomie dopomagali katom swe- 
ge narodu do zupełnego wyniszczenia i 
tak zachwaszczonej przez reżym sana- 
cyjny gospodarki państwowej. 
Dlatego dekret Rządu unieważniają- 
cy ostatnie widome znaki okupacji hi- 
tlerowskiej — banknoty hitlerowskie- 
go ban emisyjnego w Polsce okupo- 
wanej, został powitany z zadowoleniem 
przez warstwy pracujące naszego kraju. 
Robotnik i chłop polski dokładnie roz7u- 
mie, że jest to jeden z wielu kroków 
naszych władz, zmierzający do skrócenia 
i wypleniemia z życia polskiego wszel- 
kich możliwości żerowania całej pleja- 
dy oszustów i spekulantów, panoszą- 
cych się dotąd bezkarnie na wyniszczo- 
nym wojną społeczeństwie. Równocze- 
śnie położono kres wszystkim zamiarom 


okupanta, usiłującego bezskutecznie 
przygotować nam na terenach jeszcze 


przez siebie ciemieżonych chaos i zamie- 
szamie w dziedzinie gospódarczej przez 


rzucenie na rynek niezliczonej ilości. 


świeżo wypuszczonych banknotów, nie 
mających żadnego pokrycia. 

Jak z tego jasno wynika, ostatni de- 
kret zmierza wyraśnie do uporządko- 
wania bardzo czułej struny pańsbwo- 
-vej, jaką jest dziedzina gospodarki fi- 
nansowej. Dlatego klasa robotaścza u- 
waża to pociągn*-""e za WAŻNE, CELO 
WE, SŁUSZNE i UZASADNIONE, 

Artur Karaczewsk: 


sen 
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9 stycznia w rejonie Budapesztu woj- 
ska sowieckie kontynuowały walki w 
celu zniszczenia okrążonej grupy wojsk 
uieprzyjacielskich. 

Zwężając pierścień okrążenia — woj- 
ska sowieckie zajęły lotnisko, park miej- 
ski, zakład rafinerii benzyny, fabrykę 
czołgów, zakłady metalurgiczne; obecnie 
oczyszczają rejon Kispet. 

W ciągu dnia walki wojska sowieckie 
zajęły ponad 350 bloków domów w Bu- 
daąpeszcie, 

Na północny zachód i zachód od Bu- 
'dapesztu wojska sowieckie z powodze- 
niem odpierały ataki nieprzyjacielskiej 
piechoty i czołgów. 

8 stycznia wojska sowieckie zniszczyły 
lub uszkodziły w tym rejonie 60 nie- 
przyjacielskich czołgów. . i 

Na północny wschód i wschód od Ko- 
marna wojska sowieckie . kontynuowa- 
ły swą ofensywę i zejęły. szereg. więk- 
szych miejscowości. 

8 stycznia w tym rejonie wojska so- 
wieckie wzięły ponad 1000 nieprzyjaciół 
do niewoli 

Na innych odcinkach frontu nie było 
istotnych zmian. > 

Wczoraj w walkach powietrznych i 
'ogniem artylerii przeciwlotniczej woj- 
'ska sowieckie zestrzeliły 13 samolotów. 

* +» «s 

MOSKWA (Polpress). Zacięte walki w sto- 
licy Węgier trwają nadal. Posuwając się 
wzdłuż toru kolejowego, wojska radzieckie 
dotarły do parku miejskiego Nepliget. Nie- 
przyjaciel rzucił do kontrataku czolgi i dz'a. 
ła. zmotoryzowane, jednak artyleria radziecka 
zmusiła Niemców do cofnięcia się. Zwiększa- 
dac natarcie radzieckie . oddziały szturmowe 
wyparły wroga z parku i toczą walki 2 km 
na wschód od Dunaju. Wojska radzieckie 
działające w południowo - wschodniej części 

iasta wśród walk posunęły się naprzód i 

„rozbiły szereg si'nie umoćn:"nych punktów 
oporu obrony nieprzyjaciela. W dzielnicy Kis- 
rt radzieckie oddziały szturmowe w ciągu 
dnia oczyściły od Niemców ponad sto bloków 
mieszkalnych. Cofający się nieprzyjaciel po- 
niósł wielkie straty w ludziach i sprzęcie wo- 
jjennym. Jeden tylko oddział strzeiców znisz- 
czył batalion hitlerowców, wziął 200 jeńców 


e ASR 


W dniu wczorajszym zacytowaliśmy opinie 
trzech dzienników szwedzkich różnych kie- 
runków o sprawach polskich. Dziś przytoczy- 
my szereg innych wypowiedzi prasy zagra- 
nicznej (francuskiej, kanadyjskiej, amerykań- 
skiej, tureckiej), świadczących, podobnie jak 
«pl > szwedzkie, © wzroście popularności R”ą- 
ca | *mczasowego i o całkowitej kompromita- 
cji k ki em'erantów londyńskich. 

Jo: wiadomo, rząd angielski w swoim cza- 
sie odebral debit faszystowskiej gazecie „Wia- 
domości Polskie“, wydawanej przez reakcyj- 
nych emigrantów. Obecnie rząd kanadyjski. 
cofnął debit amerykańskiemu organowi pol- 
skizi reakcji pt. „Nowy Świat”. Wydawana 
v T<ronto (Kanada) „Kronika tygodniowa” 
pisze w zwiazku z tym: 

„Rząd kanadyjski poszedł za przykladem 
rządu angielskiego w stosunku do  faszy- 
sto"skiej gazety  „W;:adomości | Polskie", 
w -/aranej przez Nowakowskiego, Pragie* 
ra, Zbigniewa Grabowskiego i in. Wkrótce 
ca nasza faszystowska klika, coraz bar- 
dziej otwarcie zajmująca stanowisko (Goeb= 
bela, znajdzie się nie tylko poza gronem 
narodów zjednoczonych, ale także przy* 
wódcy jej mogą się znaleźć tam, gdzie po- 
winni się oni znajdować wraz z bitlerow= 
cami za drutem kolczastym. 

Wyrażając uznanie rządowi w Ottawie 
za cofnięcie debitu faszystowskiemu „No- 
wemu światowi”, zdajemy sobie sprawę z 
tgo, że propaganda będzie się rozpowszech- 
niać inymi drogami, np: biura kon- 
sularne, obsadzone przez zwolenników Ma" 
teszewskiego, Sosnkowskiego i Raczkiewi- 
cza. Biura te są częścią sieci wrażej propa” 
gandy. Nadszedł czas dla uznania demokra- 
tycznego rządu w Polsce. Nadszedł czas dla 
wyrugowania arentów faszystowskich z 


placówek dyplc.:atycznych. Nadszedł czas | 


d'a zaprzestania udzielania funduszów ma 
cele propagandy hitlerowskiej“. .: 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
„ Dziś i codziennie — „DOŻYWCCIĘ* — 
komedia Aleksandra Fredry. Początek przęd- 
gamtaqią - «dz. 14 30, koniec o 


eT ge" 


i zdobył działa zmotoryzowane, 26 automa- 
tów, 300 karabinów i skład amunicji. 


Na północny zachód i zachód od Budapesz- 
tu w dalszym ciągu trwały zacięte walki. W 
rejonie drogi Esztergom — Budapeszt wojska 
radzieckie odparły ataki nieprzyjaciela. Na 
pewnym odcinku mały oddział piechoty i 
czołgów nisprzyjacielskich przedostał się na 
pozycje wojsk radzieckich. Oddział ten został 
okrążony i całkowicie zlikwidowany. 


Na zachód od Budapesztu nieprzyjaciel 
rzucił do ataku wielką ilość ezołgów usiłując 
przedostać się na linię komunikacyjną wojsk 
radzieckich, lecz natknął się na silny opór, 
wskutek czego w drugiej połowie dnia zmie- 
nit taktykę, usiłując małymi grupami prze- 
drzeć się poprzez radzieckie szyki bojowe. 
Ogień artyleryjski rozproszył szyki nieprzy- 
jaciela. Wojska radzieckie przeszły do kontr- 


| ataku, zmuszając Niemców do cofnięcia się 


i polepszając swoje pozycje. 


Niemcy mobilizują dzieci 


SZTOKHOLM, ro. I (Polpress|. Jak, donosi 
berliński korespondent gazety „Dagens Nyhe- 
ter“, w Niemczech odczuwa się gwałtowny 
brak sił roboczych, wobec czsgo władze hitle- 
rowskie mobilizują do pracy dzieci niemiec- 
kie w wieku od 12 do 14 lat. Dzieci pracują 
na poczcie i innych urzędach, kadry których 
są mocno przerzedzone wskutek, „totalnej 


mobilizacji”. 


Sytuacja 


LONDYN, ro. I (Polpress). Ateński kores- 
pondent agencji Reutera donosi, że wczoraj 
„grecki minister spraw zagranicznych demento- 
wał wiadomość o tym, iż rząd grecki wydał na- 
kaz aresztowania głównych przywódców 
EAM i Elas. 


„Tym niemniej — oświadcza korespondent 
— naczelnik policji, oznajmił mi dzisiaj, że 
że nakaz aresztowania wydano ł że dotyczy 
on przywódców EAM i Elas". 


Według doniesienia agencji Reutera można 
uważać, że wojska Elas znajdujące się w Ate- 
nach w dniu 1. I straciły 13 tysięcy: 
których 12 tysięcy trafiło do niewoli. Praw- 
dopodobnie jednak tylko 8 tys. z. nich stano- 
wiło regularne oddziały Elas. br gi 


1D) 
ZOT i 
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Zaś angielska gazeta „Ottawa Evening Ci- 
tizen“ pisze w artykule wstępnym: 

„Polski rząd emigracyjny mąci politykę 
polską, co jest dla Polski prawdziwym nie- 
szczęściem. Rząd emigracyjny nie może być 
uznany za reprezentanta narodu polskiego“, 
Amerykański „Daily Worker“ w artykule 

redakcyjnym pisze o BYC : 

„niezaprzeczalnym prawie ludu polskie- 
go do urządzenia swego życia wewnętrzne” 

o zgodnie ze swoją opinią" 
i stwierdza, że 
„banda, która nazywa siebie rządem lon- 
dyńskim, zdyskredytowała się całkowicie". 
Z. drugiego końca świata, ze stolicy Turcji 
Ankary, donosi Polpress: | 

Wielkie dzienniki w języku tureckim i fran- 
cuskim podkreślają, że „Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego w Lublinie zyskuje na 
potencjale jako właściwy rząd”. Gazety tu- 
reckie stwierdzają, że „rząd polski w Londy- 
nie dokonywa ciągiych zmian, a tymczasem 
sprawa rozwiązuje się sama przez się na miej” 
scu — w kraju". ; 

Wreszcie w biuletynie francuskim „La Fran- 
ce Combattante“ w artykule „Die Wacht am 
Rhein“ czytamy m, in.: ` . 

„Naród francuski, podobnie jak narody 

Związku Radzieckiego, Belgii, Holandii, 
` Luxemburga, Polski i Czechosłowacji zdecy= 
dowany jest nie poprzestać na martwej lite- 
rze układów pokojowych. Naród francuski 
podobnie jak wszystkię te narody, które 
znajdują się pod bezpośrednią i ciągłą groź” 
bą drapieżności teutońskiej, pragnie przede 
wszystkim mieć mocną granicę, granicę bie 
storyczną i naturalną zarazem, jaką dla 
niego jest Ren, i jaką Odra będzie na 
Wschodzie dla narodów słowiańskich, dla 
Polski powiększonej o prastare jej prowin= 
` cje, — o Prusy Wschodnie, Pomorze, Poz- 
nańskie zachodnie i Śląsk, które najeźdźcy 
© niemieccy wydzieraii gwa.tem na przstrzeni 
wielu wiezów”. i 
Sprawa granic zachodnich Polski, oczywista 
dla dziennikarza francuskiego, jest jeszcze wąt 


w = mia ret intrygantów politycznych z 
u. skiet 
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näyrontie ZACHODNIM 


. LONDYN, 9. I (Reuter). Z głównej kwa- 
tery gen. Eisenhoweta donoszą: 

Wojska sprzymierzonych zaatakowały i 
zniszczyły pozycje nieprzyjaciela niedawno 
utworzone na zachodnim brzegu Mozy pod 
Wanshum. Na północnym skrzydle frontu w 
Ardennach oczyściliśmy z nieprzyjaciela za- 
chodni brzeg rzeki Salm aż do miasta Wiel- 
salm. Wzmocniliśmy nasze pozycje na drodze 
Saint Vith — la Roche, na wschód od Regne, 
które zostało przez nas zdobyte. Na południo- 
zachód od Grand Menile zajęliśmy Dochamps. 
Na południowym skrzydle frontu oczyściliś- 
my z nieprzyjaciela Bonnerue, 6 mil na wschód 
od Saint Hubert, po kilkudniowych walkach, 
w których przechodziło ono dwukrotnie z rąk 
do rąk. Na wschód od Tillet napotykam 
wciąż rosnący opór nieprzyjaciela. Na połud- 
nio-wschód od Vilrz, w pobliżu Dahl, odpar- 
liśmy kontratak nieprzyjaciela. Wojska nasze 
wkroczyły do Rillingen, 8 mil na wschód od 
Saargemiind. Posunęliśmy się r's mili na- 
przód na zachód od Bitsche. 


LONDYN, 9. I (United Press). Ronald 
Clarc, korespondent United Press przy 2r-ej 
grupie armii Stanów Zjednoczonych, donosi: 
Wojska amerykańskie posunęły się wczoraj 
o 21/2 mili naprzód w rejonie Welsalm i za- 
grażają teraz bocznym drogom w tym 
rejonie. Oddzialy brytyjskie i amery- 
kańskie dokonują oskrzydlenia wojsk nie- 
przyjaciela na północo-wschód i północo- 
zachód od la Roche i znajdują się w odległoś- 
ci mniej niż 7.000 yardów od tego miasta z 
obydwu stron. ; 


w Grecji 


Radio londyńskie donosi, że wojska angiel- 
skie posunęły się o 35 mil na póinocny za- 
chód od Aten i zajęły miasto Teby. Wojska 
Elas stawiały słaby opór. W Atenach odby- 
wają się rewizje, mające na celu wykrycie 

ni. 


LONDYN, ro. I (Polpress). Agencja Reute- 
ra podaje doniesienie gazety ateńskiej „Ele- 
frerija" o tym, że „niektórzy członkowie CK 
greckiej partii komunistycznej są aresztowani 
przez organy specjalnej służby bezpieczeń” 
stwa. 

Agencja Reutera donosi powołując się na 
gazetę „News Chronicle", że generał Plastiras 
oświadczył przedstawicielom prasy, że jeżeli 
„powstańcy“ tj. oddziały Elas nie złożą bro- 


Jini, to on sam stanie na czele wojska, które 


zajmie się ich likwidacją. W ciągu kilku ty- 
godni po oczyszczeniu Aten potrafi przywró- 
cić władzę w całym kraju. 


LONDYN, 9. I (Polpress). Agencja Reutera 
komunikuje, że według doniesienia z Aten 
wojska Elas, które udały się w góry na pół- 
nocny-zachód od Aten po raz pierwszy po 
opuszczeniu stolicy zaatakowały czołgi angiel- 
skie w Defile 20 mil od Aten. ` 


Nastroje defetystyczne 
w Niemczech ż” 


Gazety szwajcarskie donoszą o -wzroście 
nastrojów defetystycznych w Niemczech. No- 
woprzybyli z Niemiec opowiadają © wzmo- 
żeniu się trudności zaopatrzeniowych i wzro- 
ście nastrojów defetystycznych w kraju. 

„Tribune de Lausanne" donosi, że ciągłe 
naloty alianckie na linie komunikacyjne wy- 
wołały szereg trudności, szczególnie w dzie- 
dzinie zaopatrzenia w węgiel. Dały się rów - 
nież zauważyć trudności aprowizacyjne. Lud- 
ność Niemiec nie otrzymuje tego, co jej przy- 
sługuje na podstawie kart żywnościowych. 

To wszystko wywołuje w masach niemiec- 
kich pragnienie pokoju. Panuje opinia, że tyl- 
ko pokój zapobiegnie zupełnej katastrofie 
Rzeszy, i że tylko pokój położy kres straszli- 
wej masakrze. 


„| wiosny. Indywidualnie zostaną 


Walki te są jakby przełomową bitwą à 
północnym skrzydle frontu w Ardennach, 
gdzie szala zwycięstwa zdaje się przechylać na 
stronę sprzymierzonych. i 

Cała linia sprzymierzonych między Sta 
lot i Marche posuwa się teraz zwolna n 


dog 


teren 


przód. Wojska brytyjskie i amerykańskie 
rż do górzystych i najtrudniejszych 
nów. 


POBÓR DO ARMII FRANCUSKIEJ 


LONDYN (Polpress). Jak donosi agencję. 
APJ z Paryża, francuski minister wojny Die- 
telme oświadczył, że kontyngent 1943 r. bę 
dzie powołany do armii francuskiej w końcu | 
stycznia, a kontyngent 1944 r. z początkiem ` 
wolani ofi- | 
cerowie, podoficerowie, ni P saperskich | 
oddziałów inżynieryjnych i oddziałów łączne» | 
ści, personel lekarski oraz inni 


HITLEROWCY SZYKUJĄ SIĘ DO 
NOWEJ WOJNY 


NOWY JORK (Polpress). Korespondent: 
agencji „Associated Press“ przy sztabie amery+ 
kańskich wojsk w Belgii donosi, że niemieccy 
przemysłowcy rozpoczęli eksport kapitałów 
celem zabezpieczenia ich i przygotowań 
wytwarzania uzbrojenia dla trzeciej wojny 
światowej. Korespondent śla zmianę 
hitlerowskiej polityki, która uprzednio ostro 
zwalczała wywózkę kapitałów, obecnie zaś 
popiera ją, proponując przemysłowcom jak! 


-największy eksport dla ratowania siebie. ŝa- | 


mych i urzeczywistnienia swoich planów po- 
wojennych. BA 
Jednocześnie — pisze korespondent — hi- 
tlerowcy wydali rozporządzenie dotyczące adi 
ganizowania tzw. tajnych, technicznych za» 
rządzeń czyli biur doświadczalnych w neutral- 
nym kraju. gan | 
Szereg tajnych agentów hitlerowskich zakue! 
puje mienie za pieniądze niemieckie oraz sta- 
ra się nawiązać nowy kontakt z napa i 
ustalić, jakie kartele będą mogły dopomóg 
Niemcom w ich planach dotyczących now 
wojny. » 


$ LICZBA KOMUNISTÓW 


Jak donosi „Krasnaja Zwiezda”,  iloś8 
członków Wszechzwiązkowej Partii Komuni* 


stycznej (bolszewików) przekroczyła ostatnia 
liczbę pięciu milionów osób. pia 

W najcięższych chwilach wojny, gdy Niem 
cy parli w głąb ZSRR i szturmowali Stalins 
grad, tylko w sierpniu 1944 roku w. szeregi 
partii wstąpiło 132.000 nowych członków. 

q 
„BOHATĘYROWIE ZWIĄZKU 
RABZIECKIEGO'* 


„Krasnaja Zwiezda” donosi: Od początku 
wojny narodowej do ı października 1944 r. 
5.201 osób otrzymało w Czerwonej Armii ty« 
tul Bohatera Związku Radzieckiego. Między 
nimi było 3.798 Rosjan, 961 Ukraińców, rog 
Białorusinów, 93 Tatarów, $7 Kazachów,‘ 54 
Żydów, 39 Uzbeków, 32 Gruzinów, 33 Or- 
mian, 32 Mordwinów itd. itd. 

. Wśród Bohaterów Związku REŻ w są 
również Baszkirzy, Czuwasze, Azerbejdżań* 
czycy, Osetyńcy i inni. 


WYMIANA JEŃCÓW MIĘDZY USA 
I NIEMCAMI 


Radio londyńskie donosi, że z New. Yorku 
do Marsylii wyrusza szwedzki okręt „Griff- 
holm* z niemieckimi rannymi jeńcami, którzy: 
mają być wymienieni na jeńców amerykań+ 
skich. Wymiana nastąpić ma na terenie szwaj- 
carskim ć 


We Włoszech D 


ROZRUCHY WE WŁOSZECH 


Radio londyńskie donosi, że w północnej 
części Włoch, zajętej przez Niemców, wy- 
buchły rozruchy. Jak donoszą z Zurychu, w 
Mediolanie i Bargamo wybuchły strajki. 
Niemcy aresztują setki osób. Radio faszy- 
stowskie ogłosiło w związku z tym 2 dekrety, 
które mają na celu uspokojenie ludności. Mię- 
dzy innymi zarządzono rekwizycję wszyst- 
kich maszyn, służących do produkcji artyku- 
łów żywnościowych. 

STRAJKI W PÓŁNOCNYCH 
WŁOSZECH 

LONDYN, 9. I (Reuter). Korespondent 
„Times'a* donosi z Rzymu, że w fabrykach 
amunicji w północnych Włoszech wybuchły 
wielkie strajki. Ośrodkami tych konfliktów 
z władzami niemieckimi są Medic!an i Turya. 
far SA aj los > 


Niemcy systematycznie grabią fabryki w 
nocnych Włoszech. Maszyny i sprzęty Niemcy 
koncentrują w Bolzano przed ich wysłaniem 
do Niemiec. PD ` 
Niemcy czynią szalone wysiłki, żeby utrz 
mać otwarty „dostęp do przełęczy Brenneru, 
mimo ciągłego bombardowania  alianckiego 
lotnictwa śródziemnomor:kiego. Oprócz sprzę- 
tu przemysłowego Niemcy starają się prze”. 
rzucić z Wloch do Niemiec bydio, gównie 
z prowincji Emilii i Wenecji. dy 
z EECA 
SANKCJE PRZECIWKO FASZYSTOM 
MOSKWA (Polpress), W Rzymie odbyło się 
posiedzenie włoskiej Rady Ministrów, na któ 
rym uchwalono deklarację w sprawie sańkc 
przeciwko faszystom. $ 
Funkcje naczelnego komisarza dla. czystki 
zostaną powierzone kolektywnie czterem za* 
stępcom naczelnego komisarza, pod kierowa, 
nię*vem nrze! i Rade Ministrów. 
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Posiedzenie Wojewódzkiej 


Gwiazdka dla Żołnierza 
Rady Narodowej w Lublinie 


Sprawozdanie z działalności Centralnego Komitetu Gwiazdki 


L POWSTANIE KOMITETU 
i Reprezentanci społeczeństwa w osobach: dr 
jSkrzeszewski, inż. Grubecki, mr. Matuszewską 
„płk. Szyr, mjr. Ford, kpt. Groszawa, dr. Chrys- 
lejans, ks. Poddębniak, por. Broniatowska, por. 
| Kratko, siostry Szaryvki oraz przedstawiciele Ka- 
*olickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Uniwersyte- 
, tu im. Marii Curie-Skłodowskiej, Izby Lekarskiej, 
‘Izby Rolniczej, Związku Nauczycieli i Rady Zw. 
Zawodowych — zebrali się dnia 25 listopada br. 
„w celu zorganizowania akcji zmierzającej do ob- 
„darowania żołnierza polskiego z okazji świąt Bo- 
iżego Narodzenie. 
| Jednomyślnie zdecydowano, że na'większą tro- 
i należy otoczyć żołnierza frontowego. Dlate- 
|80 też podarki zebrane od społeczeństwa winno 
iaig kierować w zasadzie tylko na front — w wy- 
Jątkowych wypadkach można nimi obsłużyć miej- 
wowe jednostki wojskowe. 
Polski Czerwony Krzyż, jako organizacja, któ- 
Sig kieruje akcją charytatywną na terenie szpitali, 
jwaimie się i tym razem wyłącznie szpitalami. 
| Utworzono Centralny Komitet Gwiazdki dla 
|Żolnierza, który miał sprawować pieczę nad 
wszelkimi komitetami wojewódzkimi, powiatowy- 
mi, miejscowymi, centralizować całą akoję i nada- 
(wać jej odpowiedni kierunek. 
| Wyłoniono Prezydium Centralnego Komitetu, 
W skład którego weszli: 
Mjr. Stefan Matuszewski, Minister Resortu Inf. 
t Propagandy. 
Gen. brygady — Aleksander Zawadzki 
Ks. Infułat — dr. Józef Kruszyński. 
, Dr. Stanisław Skrzeszewski — kierownik Re- 
sortu Oświaty. 

Inż. Jan Grubecki . — kierownik Biura Kon- 
troli przy KRN. 

Mec. Ludwik Chrystians — Prezes PCK. 

- Kazimierz Witaszewski — sekretarz Central- 
Rego Komitetu Zw. Zaw. 
II. KAMPANIA PROPAGANDOWA 

Mając na uwadze, że akcja Gwiazdki dla Żołnie- 
leza winna objąć najszersze warstwy społeczeń- 

'lwtwa, rożwinięto kampanię propagandową. 
| 8) wydano drukiem 


L P, Ródzaj druku Sztuk 

1%. Afisze 20.000 

|* Ulotki 31.500 

3. Instrukcje 150 

|t Afisze barwne 240 

$. Slogan barwny 280 
b) Prasa 


Chcąc stale i systematycznie informować społe- 
jezeństwo o zasięgu akcji oraz podawać regular- 
nie komunikaty, nawiązaliśmy stały kontakt z 
agencią prasową „Polpress”. Codziennie dostar- 
€zaliómy tej agencji materiałów propagandowych 
|t sprawozdawczych z chwilowych osiągnięć, a ta 
kolei informowała wszystkie pisma na terenach 

yzwolonych. Wytworzyła się dzięki temu pewna 

alizacja między komiterami fabrycznymi, szko- 

ami i instytucjami, które „nie chciały być prze- 

 ścignięte w ofiarności. Ukazał się w prasie arty- 

ikut wstepny, dwa felietony, komunikaty i notatki. 
| €) Radio. 

W ramach audycji dla ziem wyzwolonych Cen- 
lerałny Komitet Gwiazdki dla Żołnierza zamieścił 
keinin swoich komunikatów. Polskie Radio na- 

awalo 2 razy dziennie wszelkie wiadomości zwią- 
Zane z akcją. Poza tym odczytano kilka okolicz- 
nościowych felietonów. 

k d) Stoisko Propagandowe. ; 
j W lokalu sklepowym przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 70 otworzyliśmy stoisko, które 
spełniło rolę magazynu podarków i propagowało 
jeele Gwiazdki dla Żołnierza. Witryny udekorowa- 
ae makietami, dwukrotnie zmienianymi, przycią- 
jgały wzrok przechodniów. Wnętrze poza deko- 
jetcją artystyczną mieściło ofiarowane paczki oraz 
pocz tablice diogramów, obrazujących wyśc' 
aących darów iató j 
tabelki aag arów z powiatów województwa 


e) Film. ; 
t Wytwórnia filmowa Wojska Polskiego dokonala 
„w szkole powszechnej nr. 6 w Lublinie zdjęć, 
r tóre przedstawiają moment przynoszenia podar- 

Y przez dziatwę szkolną. Filmowano także 
„noiska,złożone w nim dary, oraz fragment skła- 
„dania paczek. Oba fragmenty mają być umiwczo- 
S najbliższym dźwiękowym tygodniku aktual- 


DI. AKCJA ZBIÓRKOWA 
"y Na terenie każdej szkoły, fabryki, organizac" 
yczne', instytucii, Związku Zawodowego, 
wstały komitety lokalne. W niektórych miejsco- 
sciach, np. na Pradze istniały obywatelskie ko- 
mitety domowe i te podlegały komitetowi miej- 
*cowemu. 


Istniejące w wielu miastach Towarzystwa Przy- 


faciół ' Żołnierza zajęły się samorzutnie akcją 
,Swiazdkową jeszcze przed utworzeniem komite- 
tów gwiazdkowych. Towarzystwa te podporząd- 
kowały się instrukc'om Centralnego Komitetu, a 
"w wielu wypadkach, zwłaszcza tam, gdzie nie do- 
tarła na czas wiadomość o scentralizowanej akcji, 
: działały samodzielnie i wywiązały się zadawal- 
niająco z powniętego zadania. 


Polski Czerwony Krzyż, który podjął akcję 
zorganizowania gwiazdki jeszcze w połowie listo= 
pada, opierał swoje prace przeważnie na kołach 
młodzieżowych. Szkolne koła PCK za'mowały się 
zbiórką paczek i przygotowały obchody wigili'ne 
dla rannych żołnierzy w szpitalach. 

Duchowieństwo zorganizowało tacę na cele Ko- 
mitetu Gwiazdkowego w pierwszą niedzielę ad- 
wentu. 

Młodzież szkolna wykazała wszędzie duże zro- 
zumienie dla akcji gwiazdkowej; kosztem niekiedy 
dużego wysiłku zbierała dziatwa szkolna rozmaite 
przedmioty, by z nich zrobić skromną bodaj pacz- 
kę. Wśród podarków można było znaleźć: skar- 
petki starannie pocerowane, książkę, która była 
kiedyś podarkiem imieninowym itp. Dołączony 
list zawierał opłatek, życzenia świąteczne i zapew- 
nienie pamięci przy wieczerzy wigilijnej. 

Centralny Komitet Gwiazdki dla Żołnierza sta- 
rał się o skupienie wszystkich wysiłków i nadanie 
im jednolitego kierunku. W pierwszym rzędzie 
przeciwstawiał się chęci obsłużenia podarkami ja- 
kie wybranej jednostki wojskowej. M. in. mu- 
siano zwalczyć trudności, związane z separatys- 
tycznymi dążeniami poszczególnych komitetów. 
Niektóre występowały z projektami sprzecznymi 
z ogólnymi założeniami instrukcji. 

Centralny Komitet nawoływał do składania da- 
rów w naturze i podkreślał to w każdej instrukcij, 
jednak z uwagi na zniszczenia materialne, wyrzą- 
dzone przez okupanta, trudno było o znalezienie 
ciepłej bielizny itp. i dlatego obok artykułów spo- 
żywczych napływała gotówka. 

Centralny Komitet otworzył w Banku Rol- 
nym w Lublinie konto Nr. r.rr$, na które wpła- 
cano ofiary pieniężne w Lublinie i na prowincji. 

IV. TRANSPORT. 

Natwięcej trudności nastręczał komitetowi brak 
transportu. Jako miejsce zbiórki podarków usta- 
lono Wesołą pod Warszawą. Tam należało od- 
wieźć wszelkimi możliwymi Środkami transporto- 
wymi zebrane w poszczególnych miejscach paczki. 

Zdarzało się jednak, że z niektórych punktów, 
zwłaszcza małych, przywożono podarki do Lub- 
lina. Musieliśmy więc wystarać się o lokal i tran- 
sport nie tylko dla naszych lubelskich paczek, ale 
i o dostarczenie podarków z innych powiatów. 

Dzięki zabiegom Komitetu zdobyliśmy kilka- 
naście maszyn ciężarowych z Intendentury Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego oraz 
od poszczególnych jednostek Wojska Polskiego. 

V. REZULTATY KOŃCOWE 

Ogółem wysłano do Wesołej pod Warszawą 
140.000 paczek, z czego Lublin i województwo 
lubelskie około 70.000. Były to przeważnie paczki 


standartowe, zawierające: słodkie pieczywo, cu- | 


kier lub cukierki, wędlinę, 'abłka lub owoce su- 
szone, przybory do pisania, tytoń, papierosy, 
|przybory kosmetyczne, niekiedy ciepłe skarpetki, 
swetry, rękawiczki, bielizna, ręczniki, chustecz- 
ki. Każda paczka zawierała list do żołnierza. Poza 
tym przesłano artykuły luźne: wódka około 8co 
litrów, cukierków około 1000 kg, cukru około 
750 kg. 

W ogólną liczbę paczek nie wchodzą te, który- 
mi Komitety w rozmaitych miejscowościach ob- 
dzieliły swoje jednostki garnizonowe. ' 7 

Centralny Komitet za'mował się przydziałem 
paczek jednostkom woskowym w Lublinie. Nie- 
zależnie od akcji PCK przydzielono szpitalom i 
na'bardzie' potrzebującym jednostkom wojskowym 
w Lublinie artykuły spo?*wcze. Rozdzielono: 770 
bułek, 400 kg cukru, 6:0 kg mąki, 252 litrów 
wódki, 126 kg cukierków itd. 

We wszystkch szpital:ch odbyła się staraniem 
PCK Wieczerza Wigilijna, utrzymana w serdecz- 
nem nastroju. Centra!ny Komitet wyasygnował 
na ten cel, jako subsydium dla PCK, 50.000 zł. 

Na koncie bankowym znajduje się w obecnej 
chwili 685.830 zł. 

Akcja gwiazdkowa w wielu miejscowościach je- 
szcze się nie zakończyła. Datki pieniężne i poda- 
-unki dla żołnierzy napływają jeszcze ciągle nie- 
»rzerwanym potokiem. 


W dniu 9 stycznia b. r. w Lublinie rozpo- I polski 
i 


częło się plenarne posiedzenie Wojeyódzkiej 
Rady Narodowej. 

Posiedzenie zagaił ob. Ludwik Czygała, wi- 
ce przewodniczący WRN. W swoim przemó- 
wieniu wskazał on, że obecnie WRN przy- 
stępuje do ścisłej współpracy z KRN i Rządem 
Tymczasowym nad odbudową wolnej, demo- 
kratycznej Polski. Sprawa obrony kraju, or- 
ganizowania nowych kadr oficerskich — to 
najważniejsze zagadnienia chwili obecnej. Ra- 
dy Narodowe będą również pracowały nad 
rozwiązaniem sprawy aprowizacji, opieki nad 
rodzinami wojskowymi, szkolnictwa bezpłat- 
nego dla szerokich mas społeczeństwa, rozwią- 
zaniem kwestii mieszkaniowej i opałowej. 

Następnie przemawiał Prezydent Krajowej 
Rady Narodowej ob. Bierut, entuzjastycznie 
witany przez zgromadzonych. 

Powołanie Rządu Tymczasowego — powie- 
dział ob. Bierut — było aktem utrwalają- 
cym władzę demokratyczną w wolnej Polsce. 
Było to zadokumentowaniem wobec świata, że 
Polska, która się tworzy, będzie imna, niż 
była' dotychczas. Dotychczasowe osiągnięcia 
na ziemiach wyzwolonych dowiodły, że nar 


— mimo tragedij, jaką przeszedł pod- 
czas okupacji — jest w swych dążeniach zjed- 
noczony i stoi zwarcie przy władzy demokra- 
tycznej. 

Obecnie przed Radami Narodowymi stoi 
ogromne zadanie do wypełnienia. Jest nim 
przygotowanie się do siewu wiosennego. Pa- 
miętać należy, że musimy wyżywić artnię pol- 
ską, jak również ludność ziem wyzwolonych. 
Dokonana reforma rolna dała bezrolnym i 
małorolnym własny kawałek ziemi. Odrąd 


-pracują oni nie na cudzym, lecz na swoim, 


Trzeba zawczasu zerganizować wczesny za- 
siew, zmobilizować siły pociągowe oraz od- 
powiednio wykorzystać narzędzia pracy przez 
odpowiednie zorganizowanie wzajemnej po- 
mocy. ORA 

Po przemówieniu Prezydenta przyjęto Ślu- 
bowanie nowych członków WRN w Lublinie. 

"Płk. Ochab, podsekretarz stanu w Minister- 
stwie Administracji Publicznej, omówił zá- 
gadnienia administracyjne w terenie, zaś ob. 
pik. Sidor złożył sprawozdanie z dokonanych 
osiągnięć Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie, 
dokonanych w różnych dziedzianch administ- 
racyjnych i gospodarczych. F. 


Uposażenie pracowników państwowych 


LUBLIN, (Polpress). Ukazał się w druku 
Nr. 16 „Dziennika Ustaw“ Rzeczypospolitej 
Polskiej przynoszący dekret Polskiego Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 29-g0 
grudnia 1944 r. o tymczasowym uregulowa- 
niu uposażeń pracowników państwowych. 

Dekret ten ustanawia uposażenia funkcjo- 
nariuszów państwowych, sędziów, asesorów, 
aplikantów sądowych, prokuratorów, pracow- 
ników zakładów, przedsiębiorstw i instytucji 
państwowych, których stanowisko służbowe 
ma charakter publiczno-prawny, zgodnie z 
pogtanowieniami przepisów, obowiązujących 
w dniu r września 1939 roku. 

Dekret ustanawia dodatek wojenny do upo- 
sażeń, pozatem dodatek wojenny do dodatku 
funkcyjneso i służbowego. | 

Art. 2 dekretu usta!a progresywny dodatek 
wojenny do zasadniczego upossżenia miesięcz- 
nego. Tak np. dodatek ten do uposażenia do 
100 zł. wynosi 300 zł, do uposażenia od 
100—1r30 zł. — 325 zł, od 130 do 160 zł. — 
390 zł. itd.; przy uposażeniu - najwyższym 
2000 zł. dodatek ten wynosi 900 zł. 

“Uposażenie sędziów i prokuratorów podzie- 
lono na cztery grupy. s : 

Również dodatek wojenny do dodatku 
ifunkcyinego i służbowego jest: progresywny. 
Np. przy dodatku funkcyjnym od $ do 20 
zł. wysokość dodatku wojennego wynosi roo 
zł. itp. Przy najwyższym dodatku funkcyj- 
nym 950 zł. dodatek woienny wynosi 600 źł. 

Prócz tego wprow”dzpno dodatek rodzinny 
w wysokości 1060 zł. na każdego członka ro- 
dziny. ; s à 

Przepisy tego de™---u nie mają zastosowa- 
nia do uposażenia wojska i służby bezpieczeń- 
stwa. } 

Dziennik ten przynosi dalej dekret o tym- 
czasowym unormow "niu stosunku służbowego 
| zaszeregowaniu funkcjonariuszów państwo- 
wych, 

Art. 1 tego dekretu głosi, że stosunek służ- 
bowy i zasady zaszeregowania funkcjonariu- 
szów, sędziów w sądownictwie powszechnym 
i administracyjnym, prokuratorów oraz ase- 
sorów i aplikantów sądowych, a nadto pra- 


PRZEDŁUŻENIE SPRZEDAŻY 
NA KARTKI s 
Wydział Zaopatrywania komunikużę iż 


rozdzielonych na kartki z miesiąca 
przedłuża się do dnia 15 stycznia 1945 T. 


Ślubowanie studentów na uniwersytecie | 


Dnia 9-g0o lutego b. m. o godzinie ro-tej rano | Po odśpiewaniu hymnu państwowego, nastąpiło 


odbyło się uroczyste Ślubowanie studentów wszy- 
stkich wydziałów uniwers$teru im. Curie Skło- 
dowskiej wobec rektora i zebranych profesorów 

Do młodzieży akademickiej przemówił rektor 
uniwersytetu tow. prow. Raabe, przedstawiając 
cel i zadanie uczelni, oraz je! organizację wew- 
nętrzną. Autonomiczny charakter uniwersytetu 
wynika z samego rodzaju pracy w nim, pracy któ- 
rej głównym warunkiem jest zapewnienie nieza- 
leżności nauce, szukanie rzetelnej wiedzy i jedno- 
cześnie rozwijanie wartości społecznych wśród 
uczących się. Zdobyta wiedza służyć ma dobru 
ogólnemu państwa. Rektor, dziekani, rady wy- 
działowe i studenci tworzą całość uniwersyteckiej 
republiki. 

Powsta'ące już teraz na terenie uczelni organi- 
zacje naukowe, śdeowo-polityczne i pomocy brat- 
niej — podporządkowują cel swej pracy celowi 
naczelnemu, jakim jest służba dla państwa — po- 
wiedzie! „ow. pro”, Tabe, 


Ślubowanie, 

W uroczystym gastroju składali studenci przy- 
rzeczenie, że strzec będą honoru i godności uczel- 
ni, dokładać wszelkich starań dla podniesienia 
s- wiedży, „w głębokim przeświadczeniu, że 
c. uć to będą dla dobra odrodzonej Ojczyzny, 
jej rozkwitu i potęgi Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej". 

A potem popłynęła znana, ulubiona pieśń stu- 
dentów „Gaudeamus igitur“, 


Słuchaczka uniwersytetu, z-ca sekretarza CK. 
MŁ TUR-a tow. Ogrodzińska — w imieniu 
wszystkich uczących się złożyła gorące podzięko- 
wanie profesorom za trud, wyraziła powszechny 
entuz azm.i radość kolegów na widok, jak z każ- 
dym dniem przybywają urządzenia, książki, przy- 
rządy — to wszystko. co potrzebne jest ludziom, 

(2 rzetelnie poświęcić się nauce. z” 


sprzedaż artykułów kartkowych w sklepach 


cowników przedsięborstw, zakładów i insty- 
tucji państwowych, których stosunek sluż- 
bowy ma charakter publiczno - praw- 
ny, powracających lub zgłaszających. się 
ponownie do  głużby regulują prze- 
pisy, które obowiązywały w dniu 1 września 
1939 roku. 

Przepisy tego dekretu nie dotyczą wojska, 
profesorów, pomocniczych sił naukowych w 
państwowych 'szkołąch akademickich i nau- 


czycieli, służby bezpieczeństwa publicrnego, 


w tym Milicji Obywatelskiej, Straży Więzien- 
nej i'Granicznej. ' - í 

Doniosłe postanowienie zawiera art. 2 de- 
kreni, głoszący, że funkcjonariuszowi pań- 
stwowemu, który w okresie od 22 lipca 1944 
r. do dnia wejścia w życie dekretu zgłosił się 
ponównie do służby państwowej i został do 
niej przyjęty, zalicza się czas służby do dnia 
1 września 1939 roku. 

Art. 6 głosi, że w ciągu roku od daty wej-, 
ścia w życie tego dekretu, właściwa wladza 
naczelna może zmienić grupę uposażenia i sta- 
nowisko służbowe, przenieść w stan spoczyn- 
ku lub zwolnić ze slużby funkcjonariusza, bez 
zachowania warunków i terminów przewi- 
dzianych w odnośnych przepisach służbo- 
wych, przyczem zwolnienie ze służby może na- 
stąpić po wprzedhim 3-miesięcznym wypo- 
wiedzeniu. > ;' 23 
: "Art." 8 głosi, że. właściwa władza naczelna 
może w ciągu 3-ch lat: 

a) zaliczyć funkcjonariuszów państwowych 
do wyższych kategorii i grup uposażenia b 
względu na posiadane wykształcenie, r 

b) uwolnić od składania egzaminów urzęd- 
niczych. A 

W końcu „Dziennik“ ten przynosi rozpo- 
rządzemie o ustaleniu grup uposażenia dla sta. 
nowisk we władzach, urzędach, zakładach i 
instytucjach państwowych. "A 
Wielkie niedole 

malutkich polityków 


-Wielkie klopoty ma Powiatowa Rada Na-, 
rodowa w Węgrowię. Niektórzy członkowie, 


į jej — powodowani patriotyzmem lokalnym, 


zapragnęli swe miasto rodzinne wczynić co. 
Žijmniej tak sławne, jak okrzyczane niegdyś.m” 
Capowice. SA 
| Medytowali więc, medytowali... aż wyrmye | 
flili. Wystosowali pismo do Sądu Grodzkiego | 
w Węgrowie, podpisane przez „samego Prze=, 
wodniczącego, w którym żądają usunięcia 8, 
zajmowanych stanowisk wszystkich pracow=; 
ników państwowych i samorządowych, którzy: 
nie należą do... jednego ze stronnictw _ poli- ; 
tycznych, współpracujących z Rządem: „Beze, 
partyjność — to partia polityczna reakcji" — | 
wołają wielcy politycy węgrowscy. | 

Jeśli tylko Powiatowa Pali Narodowa w | 
Węgrowie będzie w interesie obywateli wyko- 
nywać sprawnie powierzone jej funkcje, to, 


zadanie jej już będzie można uznać ra spełe| 


nione. Niechaj węgrowska Rada Narcdowa, ' 
miast dbać o przekonania polityczne pracow | 
ników państwowych i samorządowych postara: 
Się raczej, aby byli oni zaopatrzeni w żytoe 
ność, opał, odpowiednie mieszkanie, szkło do 
okien, aby mieli zorganizowaną stolówkę, ale 
bowiem według otrzymanych przez nas wia» 
domości spraw? te są ich największą bolączką, 
A „sny o potędze” Praawodniczącego Rady 
Narodowej w Węgrowie — traktować należy, 
jako zwykłą... megalomnanię. (mą 


/ 


Gdy wojska nierhieckie wkroczyły w 1939 

u na terytorium Polski, a w ślad za nimi 
zjechalo gestapo, oraz oddawna przygotowane 
kadry urzędników okupacyjnych, wydawało 
się przez jakiś czas, że polityka zaborców w 
stosunku do szkolnictwa polskiego ma. pewne 
cechy niezdecydowania i chwiejności. 

W Warszawie aresztowano w pierwszych 
dniach pa znaczną, A rugais się 
z przeszio 200 osób, grupę nauczycieli i profe- 
sorów, których umieszczono ma Pawiaku I 


Haktowano jako zakładników. Po pewnym 
czasie wypuszczono prawie wszystkich. Przed 
zwolnieniem przemówił do cieli i keg 
ży, zebranych na k Bis- 


orytarra 

jaki dr dr Otto („zweimal doctor” jak sam 
skromnie (AES oświadczając, ik Polska 
będzie miała z woli Hitlera autonomię, nau- 
czycięle zaś mają się ié pracy pedago- 
picznej, nie mieszać mę do polityki i powró- 
cié do szkół, które wnet będą uruchomione 1 
btoczone specjalną opieką. 

W październiku tegoż roku szkoły średnie 

„w Warszawie i gdzieniegdzie na prowincji 
kostały przez nauczycielstwo uruchomione za 
milczącą zgodą władz, lecz po trzech tygod- 
niach nauki zajęcia zawieszono — aż do od- 
wołania. Reakcją nauczycielstwa było natych- 
miastowe częstokroć wprost ma ulicy przed 
zamkniętymi drzwiami szkoły dokonane, zor- 
ganizowanie kompletów tajnego nauczania. 
- W ciągu roku szkolnego 1939 == 40 sytu- 
acja calkowicie się wyjaśniła.  Definitywne 
zamknięcie szkół wyższych oraz średnich 
ogólnoksztalcących stało się faktem dokona- 
nym. Tak zwane kursy przygotowawcze do 
szkół zawodowych, przeznaczone dla byłych 
uczniów szkół średnich, pozostawały przez 
jakiś czas jedyną tolerowaną namiastką gim- 
nazjów, gdzie młodzież, która naukę rozpo- 
częja przed wojną, mogła w tempie przyśpie- 
szonym i według okrojonych programów ñau- 
kę gimnazjalną zakończyć. 

Zamknięto szereg prywatnych szkół pow- 
szechnych a w pozostałych publicznych wy- 
rugowano z planu nauki historię i R, 
programy zaś innych przedmiotów ekt 
nio zmieniono,  konfiskując jednocześnie 
znaczną ilość „niebezpieczych'” ów. 
Miało się więc utrzymać jedynie odpowied- 
mio okrojone szkolnictwo powszechne oraz 
szkoły zawodowe. _ 

Szkoły prywatne zawodowe zaczęto rów- 
nież likwidować, tak že nie lo „prze- 
malowanie" gimnazjów i MBóów ogólno niech. 
cących na szkoły mechaniczne, rolnicze lub 
rybackie. Ratując warsztaty pracy pedago- 
gicznej, dyrekcjo szkół ubi ę o przeję- 
cie tych zakładów przez p zarządy 
miejskie i szukały wszelkich możliwych spo- 
sobów obejścia zarządzeń władz zaborczych. 
Przy Warszawskim Zarządzie Miejskim pow- 
stała sieć szkół zawodowych oraz tak zwa- 
nych „szkół obowiązkowych" e charakterze 
dokształcającym. Celem tych szkół w rozu- 
mieniu Magistratu i nauczycielstwa było umo- 
żliwienie oddziaływania wychowawczego na 
młodzież w skromnym chociażby zakresie, 
oraz ratowanie uczniów i nauczycieli przed 
wywiezieniem do Niemiec. Zyskując dzięki 
I czy 2 godzinom lekcyjnym wo w 
taniej szkole dowód zatrudnieńia, nauczyciel 
mógl się calkowicie poświęcić tajnema nau- 
czaniu. 

Programy szkół zawodowych, oraz metody 
nauczania narzucone przez okupantów zmie- 
rzały do tego, by wy ać fachowców, por- 
bawić wszelkich wiadomości ogólnych i stwo- 
rzyć w ten sposób kadry ślepych wykonaw- 
ców rozkazów przedstawicieli Herrenvqlku'u. 
Gdyby Niemcom udało się przeprowadzić swe 
zamierzenia, pięcioletni okres okupacji stwo- 


rzylby wyrwę w naturalnym i ciągłym pror: 


cesie tworzenia kadr świadomej, należycie wy- 
chowanej i naukowo przygotowanej młodzie- 
ży, której lata wytężonej pracy pedagogicz- 
nej nie zdołalyby obecnie Ea L S 

Na szczęście reakcja. społeczeństwa była 
zdrowa i zdecydowana. Posyłanie dzieci do 
szkół oficjalnych dla uzyskania wymaganej 
legitymacji coraz większe rzesze rodziców 
traktowały jako zło konieczne, szukając jed- 
nocześnie dla mich innych możliwości kształ- 
cenja się. : 

Tajne nauczanie, zapoczątkowane w 1939 f., 
fozwija się stopniowo i znaczenie jego wzra- 
sta z roku na rok, W szkołach oficjalnych 
ponen z biegiem czasu klasy, gdzie przera- 
ia się przedmioty gimnazjalne i licealne we- 
dług przedwojennych programów, niektóre 
szkoly zawodowe prowadzą tanią naukę o cha- 
rakterze ogólnokształcącym; dla uczniów szkół 
trzymających się spaczonego .i narzuconego 
przez okupanta programu tworzy się specjal- 
ne uzupełniające komplety „kadłubkowe”. 


" Liczne rzesze młodzieży uczęszczają na kom- 


plety, prowadzone przez dyrekcje i nauczy- 
cieli . zlikwidowanych gimnazjów i liceów. 
Stanowią one trzon tajnej nauki. 

W pierwszym roku okupacji a częściowo i w 
drugim jeszcze sytuacja tajnego nauczania by- 
ła niezwykle trudna. Zamierzenia nauczyciel- 
wa nie zawsze Znajdowały zrozumienie, 


„Nauka była rozproszona w skutek działań wo 
jennych. Zmuszona częstokroć do zarobkowa- 
nia młodzież w znacznej mierze znalazła się 
poza nawiasem nauki, bądź też w obawie 
przed represjami zapisywała się do szkół 
eficjalnych. Sytuacja materialna nauczyciel- 
stwa była nieraz rozpaczliwa, a przedłużająca 
się wojna i sukcesy Niemców odbierały słab- 
szyra dan cd proby pei w daistej 
pracy. pracy nau- 
„oe org młodzieży I rodziców, oraz przy 
wydatnej pomocy całego społeczeństwa, wśród 
którego paw tajnej oauki wzrastało 
w miarę jej rozwoju, pewna organi- 
zacyjna stabilizacja, St i skuteczną 
pracę. zwarte grupy młodzieży, 
skupiające się a swych awców, 
nauczycieli, uczniowie zaczęli uciekać ze szkół 
oficjalnie uznanych, ale źle uczących, szkoła 
powszechna stworzyła podstawę kosc) jną. 

Tajne nauczanie stalo się instytucją niezbęd- 
ną, uznaną w społeczeństwie i, jak na to po- 
zwalały warunki, doskonale zorganizowaną. 
Do przezwyciężenia pozostawały nieuniknio- 
ne przeszkody, które istniały od samego po- 
czątku — bezlitosne pedłidąwaóh przez 
zaborców, brak lokali, pomocy szkolnych, 
podręczników oraz trudności pracy wycho- 
wńwczej z młodzieżą, A (bns przez 
życie (A rozkrzewiony paskarski handel i 

korupcję. 


Ryzyko, ponoszone przez wszystkich ucze- | 


stników tajnego nauczania, było wielkie. Wy- 

adki wymordowania lub wiezienia Cź- 
Preh kompletów nie były rzadkością. ' Lista 
ofiar tajnego nauczania — nauczycieli i ucz- 
niów — wzrastała z miesiąca na miesiąc. Nie 
odstraszało to jednak nikogo. Nauczycielstwo 
widząc owocność swej pracy, ofiarnie naraża- 
ło się na niebezpieczeństwo, zachęcane przez 
postawę młodzieży, która zrozumiała, że — 
„mimo wszystko, trzeba się uczyć”, która po- 
ważnie traktowała oceny, notowane szyfrem 


W. i 


Piekna karta dziejów szkclnictwa polskiego 


na „karvefuszkach”, umnie przyzaswanę ma- 
, decyzje zbiera jących d 
E A 


— w zimnych i ciasnych pokoikach as- 
nych przy świetle świeczki kar- 
bidówsi, wśród cichej rozmowy, i 
pray nasłuchiwaniu, czy mra aw ciężkich 
kroków na — pOLOGALĄ BA ZAWIEĆ 
nieza 


Chodzi o to, by zapomniało o minionym o- 
kresie tajnej nauki także cale społeczeńxwo. 
Bo dzieje tajnego nauczania za ok Prof 
mieckie «odd. iroonóhi: ad 1 Mów. 
ry polskiej, tó epopea walki ych si 
szkolniciwa z barbarzyńskimi czycielami 


kultury. Okres tajnej nauki wi go s>- 

bie ślady mie sylka w paięd jj sezonów. 

ACE wchodzi jako ważny czynnik 
tura 


w życie k Ine odrodzonej Polski. W szko- 
lach plann a ławy mwudenckie, a nawet kad- 
ry asystenckie zapełniają się cymi, którzy wie- 
dzę swą zdobyli drogą tajnej nauki. W szko- 
lach średnich — jak o i liczne 
głosy nauczycielskie — lala. która prze” 
szła przez tajną naukę, pomimo pewnych bra- 
ków aeti k sanowi w klasach tę grupę, 
na której nauczyciel może najpewniej się w 
swej pracy oprzeć. 

O minionym okresie tajnej nauki należy 
pamiętać, jego męczenników uczcić wspomnie- 
niem, dzielnych uczestników otoczyć szacun- 
kiem. Całe społeczeństwo powinno się przy- 
czynić do upamiętnienia życia i walki akal 
podziemnej przez zebranie jaknajbardziej 
kompletnych materialów — dokumentów, no- 
tatek, wspomnień o tajnym nauczaniu. 

Przyszły historyk znajdzie wśród tych ma- 
teriałów dowody wielkiego poświęcenia, mę- 
stwa, wytrwalej pracy i nięzachwianej wiary 
w trwałość i ostateczne zwycięstwo nieprze- 
| mijających wartości kulturalnych. 


Życie organizacyjne 


WIEC W REJOWCU 


W niedzielę, dnia 7 bm. odbyło się w Re- 
jowcu zgromadzenie publiczne PPS, na któ- 
rym bylo obecnych okolo 300 osób. E 

Zgromadzenie zagaił przewodniczący Komi- 
tetu Miejscowego PPS tow. R.esert, powołując 
do prezydium tow. tow. Rajcherta, przewod. 
Koła PPS w fab. cementu i Krochmalskie- 
go, przewod. Kola PPS w cukrowni, po czym 
udzielił głosu posłowi PPS do KRN tow. mgr. 
Piaskowskiemu. 

Tow. Piaskowski w blisko 2 godzinnym 
przemówieniu przedstawił walkę PPS o prawa 
i wolność robotników i chłopów w ciągu 
ga lat jej istnienia, zadanie Partii w chwili 
obecnej, konieczność wspólnego z partiami de- 
mokratycznymi odbudowywania i przebudo- 
wania państwowości polskiej na tych zasa- 
dach, jakie przyjął za cel Tymczasowy Rząd 
Narodowy w Lublinie. 

Mówca w ostrych słowach potępił szkodli- 
wą działalność tzw. „rządu“ pp. Arciszew- 
skiego, Berezowskiego, hr. "Tarnowskiego i 
$-ki w Londynie, wykazując jego duchową 
łączność z rządem przedwrześniowym, który 
doprowadził Polskę do katastrofy, a lud pol- 
ski do pięcioletniej mordowni. 

Następnie zabierali głos ob. Kiciak i tow. 
Michalik, którzy poparli wywody mówcy. 
Zgromadzenie zakończono  odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“ i „Roty“ oraz 
okrzykami na cześć Tymczasowego Rządu, 
Prezydenta KRN, Premiera, Naczelnego Do- 
wódcy i potępiającymi klikę emigracyjną. 

Po południu tow. Piaskowski odbył kon- 
ferencję organizacyjną z członkami Komite- 
tu PPS oraz rozmowy z przedstawicielami 
nauczcielstwa i miejscowej inteligencji w spra- 
wie uruchomienia w Rejowcu Oddzialu 
TUR-a. 


PIERWSZA KONFERENCJA 
' ORGANIZACYJNA 
ORG. MŁODZIEŻY TUR 


Ogólno-Krajowa Konferencja Organizacyj- 
na Org. Młodz. TUR odbędzie się w Lublinie 
w dniach 1x i r2-ego lutego 1945 roku. 

Na konferencję winni przybyć: a) członko- 
wie Komitetu Centralnego; b) delegaci Wo- 
jewódzkich Komitetów w liczbie od 1—5-ciu 
na województwo; c) po jednym delegacie z 
każdego Powiatowego Komitetu i każdego 
Koła Miejscowego. 

Delegaci winni przywieźć ze sobą: a) spra- 
wozdanie pisemne z dotychczasowej dzialal- 
ności Komitetu (Zarządu); b) spis członków 
oraz nadesłane dotychczas deklaracje człon- 
kowskie; c) preliminarz budżetowy na pierw- 
szy kwartał 1945 r. i sprawozdanie finansowe 
za rok 1944. 

Delegaci po przyjeździe do Lublina zgła- 
szają się do Sekretariatu K. C. Org. Młodz. 
TUR ul. Koliątaja 1 (I-sze piętro), tel. 22-49. 


WALNY ZJAZD DELEGATÓW ZZK 


Główna Komisja Organizacyjna Związku 
Zawodowego Pracowników Kolejowych R. P. 
podaje do wiadomośmi Kół Miejscowych: 
że w dniu 14 i i stycznia 1945 roku odbę- 
dzie się w Lublinie Nadzwyczajny Walny 
Zjazd Delegatów Kół Z. Z. K. z terenów wy- 


zwolonych. ; 

Kola miejscowe po załatwieniu formalności, 
w sekr. Zjazdu przy ul. Wyszyńskiego 14 
w gmachu Dyrekcji Kolejowej, będą rog 
wziąć udział w obradach o godz. 10. Dele 
gaci otrzymują pełne dwudniowe wyżywienie 
i noclegi. 

Na podstawie przedłożonych mandatów, 
wystawionych przez Zarząd Kół, delegaci 
uzyskują od właściwych DOKP bezpłatne bi- 
lety przejazdowe * względnie środki lokomo- 
cj. 

MŁODZI IDĄ 

Ukazał się ne. 1-szy „Młodzi Idą”, organ 
Komitetu Centralnego Organizacji Młodzieży 
TUR. 

Na treść numeru składają się: artykuł prog- 
ramowy p. t. „Droga Młodzieży”, „aktualne 
artykuły np. „Młodzież na front", społeczne 
(„Walka z łazikowstwem'”), rzeczowy arty- 
kul spółdzielczy („Nowe drogi spółdzielczoś- 
ci“), bogata kronika wydarzeń, jak również 
kronika organizacyjna. Numeru dopeinia kon- 
kurs na „Wspomnienia z konspiracji”. 

Wszystkich członków, jak również a- 
tyków TUR-a wzywá redakcja do wspólpracy 
paes nadsyłanie korespondencji, artykulów 
it 


Adres redakcji: Lublin, el. Kołłątaja Nr. 1 
(I-sze piętro), tel. 21-49. 


UMOWA ZBIOROWA 


Podpisana została w Lublinie umowa zbio- 
rowa pomiędzy Związkiem Zawodowym Ro- 
botników Przemysłu Spożywczego, oddział 
gastronomiczny a Stowarzyszeniem Kupców 
Polskich, sekcje restauratorów i kawiarzy. 
Umowa obejmuje szereg punktów regulują- 
cych płacę kelnerską, która dosięgać będzie 
15 zł. dziennie wraz z całkowitym wyży wie- 
niem; oraz rozstrzygnięto kwestię stroju kel- 
nerskiego, który stanowić ma biały czysty ki- 
tel. Pracowników obowiązuje ośmiogodzinny 
dzień pracy. : 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

Wydział Autotransportu przy Prezydium 

Rady Ministrów poszukuje: 1) Szoferów, 


2) mechanników, 3) ślusarzy, 4) elektrotechni- 


ków. 
Zgłaszać się do Wydziału Autotransportu, 


ul. Spokojna 4 = boczny/budynek — codzien- 
nie w godz. 10 — 12. 


TECHNICY I MONTERZY 


do robót liniowych oraz elektromortterzy- 
instalatorzy potrzebni do stałej pracy w Pol- 
skim Radio. Zgłaszać się w Sekretariacie P. R. 
Krakowskie 62, pokój 37 


+ 


Zasady socjalizmu 


M. Walka kłas 


Materialiscyczne ujmowanie historii prza 
Marksa - Engelsa polega na rwierdzeniu 
(patrz poprzedni odcinek „Zasad Socjalizmu”), 
łe układ stosunków ekonomicznych, a w.ęg 
stosunki produkcji | wymiany, jes podstawą 
istnienia danego ustroju społecznego, a z chwr 
lą, gdy zmieniają się tę scosunki ekonomiczną 
dany ustrój traci racje bytu, ulega zmiania 
Dzieje się to pod naporem nowych klas 
decznych, króre powstają na skutek nowych 
warunków ekonomicznych. 


Badając dzieję ludzkości Marks i Enge 
stwierdzili, że „Historia wszelkiego społeczeńe 


stwa dotychczssowego jest historią walk klas 


sowych. Wolny i niewolnik, patrycjusz i ple» 
bejusz, pan feudalny I chłop — poddany, ab 


ner cechowy i czeladnik — krótko mówiąc, 


ciemiężyciele i uciemiężeni — pozostawali w 
stałym do siebie przeciwieństwie, prowadzili 
nieustanną, to ukrytą, to jawną walkę — wal- 
kę, która za każdym razem kończyła się ro- 
wolucyjnym przekształceniem całego społe» 
czeństwa lub też wspólną zagładą walczących 
klas. Nasza epoka, epoka burżuazji, wyróżnia 
się jednakże tym, że uprościła przeciwieństwa 
klasowe. Całe społeczeństwo rozczepia się 
coraz bardziej i bardziej na dwa wrogie obozy, 
na dwie wielkie, wręcz przeciwstawne sobie 
klasy: burżuszje i proletariat”  („Manifem 
komunistyczny“). 

Powstanie ustroju kapitalistycznego przede 
stawiają nam Marks i Engels nestępującot ' 
„Odkrycie Ameryki i drógi morskiej i 
Afryki otworzyło przed rosnącą burżuazj 
nowe tereny. Rynek wschodnio-indyjski fi 
chiński, kolonizacja Ameryki, wymiana z ko. 
loniami, pomnożenie środków wymiany $; 
w ogóle towarów wywołały nieznany nigdy 
przen tym rozkwit handlu, żeglugi, przemysłu 
a tym samym spowodowały szybki rozwój 
czynnika rewolucyjnego w rozpadającym siąj 
społeczeństwie feudalnym. Dotychczasowy 
feudalny, czyli cechowy (rzemieślniczy —. 
St. P) sposób produkcji przemysłowej nie wy» 
starczał już do zaspokojenia wzrastającego 
wraz z nowymi rynkami zapotrzebowania 
Miejsce jego zajął przemysł rękodzielniczy, 
Majstrowie cechowi zostali i przez 
przemysłowy stan redni, podzial pracy pos 
między rozmaitymi korporacjami cechowymj 
(rzemiosła—$t. P.) ustąpi miejsca _odziałowi 
pracy wewnątrz poszczególnego warsztatu. Ale 
wciąż rosły rynki, scale wzrastało za 
w-..€, przeinys! rękodzielniczy również już nię 
wysrarczał. Wówczas para | maszyna zrewo» 
lucjonizowały produkcję przemysłową. Miej- 
sce przemysłu rękodzielniczego zajął nowocze» 
sny wielki przemysł, miejsce przemysłowego 
stanu średniego zajęli przemysłowcy — milio- | 
nerzy, dowódcy całych armii przemysłowych, 
współcześni burżuje. Widzimy ża tym, że 
współczesna burżuazja jest wytworem dłusie. 
go proceru rozwojowego, szeregu przewrotów 
w sposobie produkcji i wymiany. 


Engels w cytowanej już przeze mnie pracy 


spo- 


| 
| 


| 
| 


| 


i 


p. t: „Rozwój socjalizmu od utopil do nawe 


ki“, tak reasumuje: „materialistyczne pojmo» 
wanie dziejów wychodzi z założenia, że pode 
stawą wszelkiego ustroju społecznego jest pro». 
dukcja, a obok produkcji — wymiana jej "ys! 
tworów, że w każdym społeczeństwie wystę- 
pującym na widownię dziejową, podział pro- 
duktów a wraz z nim zróżniczkowanie spo» 
łeczne na klasy I stany, zależy od tego, ce I 
jak się produkuje I jak się wymienia produle 
tys” i 
mgr. St. Piaskowski 
aED ki Usa TD ABS A ATASE Ma ARCZI AR 


ARCHIWUM TAJNECO NAUCZANIA 
Doceniając w całej rozciągłości bohater. 


| kie poświęcenie wszystkich uczestników taje 


nego nauczania — nauczycieli, rodziców i 
młodzieży — jak również znaczenie pięcio” 
letniej tajnej nauki dla teraźniejszości I przy- 
szłości szkoły polskiej, Ministersewo oświaty 
utworzyło Archiwum Tajn Nauczania. 
Chodzi nie tylko o zebranie p dr 'urzędow= 
wych i statystycznych, lecz również o wow 
bodne wypowiedzenie się uczestników tajne» 
go nauczania, o zebrańie materiału histo- 
rycznego, mogącego posłużyć za podstawę 
do monograficznego opracowania dziejów 
pięcioletniej tajnej nauki w Polsce. 


Ministerstwo Oświaty zwraca się z apelem 


do wszystkich osób, zarówno uczestników 
jak i świadków, o nadsyłanie posiadanych 
przez siebie danych, materiałów, wspomnień, 
a nawet luźnych uwag i notatek o tajnym 
nauczaniu pod adresem: Lublin, sL 22- lip- 
ca 4, Ministerstwo Oświaty — Archiwum 
Tajnego Nauczania. 


Redaktor: Jan Dąbrowski, 
Pierwsza Drukarnia Państwow: w Lnbtinia 
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